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MIESIĘCZNIK TOW. POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ 
POŚWIĘCONY SPRAWOM OŚWIATY I WYCHOWANIA

KOŁA MACIERZY.Znaczenie, wartość i siła państwa zależy od moralnej wartości jego obywateli. Mamy własne państwo i musimy uświadomić so­bie, że niepodległość i przyszłość nasza oparta może być skutecz­nie tylko na podstawowych cnotach obywatelskich wszystkich warstw, gotowych do służby i ofiar dla dobra ogólnego.Pierwszorzędna, rolę uświadamiania i umoralniania obywateli w państwie wypełniać winny społeczne organizacje oświatowe. Szerzeniem oświaty i kultury, wyrabianiem cnót obywatelskich, wychowywać one winny zdrową opinję publiczną, wrażliwą na istotne potrzeby narodowe i państwowe. Takie doniosłe zna­czenie posiadają społeczne towarzystwa oświatowe w innych pań­stwach, wyprzedzających nas oświatą powszechną, kulturą i or­ganizacją państwową, takie muszą mieć i u nas. Czy to w An- glji i w Ameryce, z ich najbardziej rozwiniętem życiem samo- rządowem, czy we Francji, z jej centralistyczną organizacją pań­stwową, czy w Niemczech, z ich znakomicie opracowanym sy­stemem rządowo - samorządowym, czy wreszcie we Włoszech — wszędzie widzimy dużą ilość najrozmaitszych towarzystw społe­cznych. Towarzystwa te działają na obranych polach pracy z jednym
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celem głównym: tworzenia i szerzenia swojej kultury narodowej 
i potęgowania tą drogą wartości, znaczenia i wpływów własnego 
narodu i państwa.

Oświata i kultura to oręż znakomity; dla narodu pozbawio­
nego wolności jest środkiem samoobrony przed wynarodowieniem 
i rozkładem, — dla narodu wolnego jest czynnikiem moralnego 
zdrowia społeczeństwa i siły państwa.

Naród polski pozostawił już za sobą kajdany niewoli. Towa­
rzystwa oświatowe, prowadzące pracę oświatową, w czasie prze­
mocy obcej, tak zwane dziś „stare towarzystwa'1: Tow. Czytelni 
Ludowych w Wielkopolsce, Polska Macierz Szkolna w b. Kongre­
sówce i Tow. Szkoły Ludowej w b. Galicji, miały jedno hasło na­
czelne : przez oświatę do wolności. Dziś w szczęśliwie zmienionych 
warunkach, we własnem państwie, towarzystwa te przystosowują 
swe formy organizacyjne i metody pracy oświatowej do zmienio­
nych potrzeb pod hasłem: przez oświatę i kulturet obywatelską do 
silnych podstaw Rzeczypospolitej Polskiej.

Praca oświatowa Polskiej Macierzy Szkolnej spoczywa prze- 
dewszystkiem na Kołach prowincjonąlnych. Obecne warunki wy­
magają tworzenia Kół tam, gdzie większe skupienie ludności po­
zwała zrzeszyć odpowiednią liczbę osób, rozumiejących cele i za­
dania Macierzy, osób chcących, mogących i umiejących poświęcić 
pewną ilość swojego czasu na pracę oświatową. Tworzyć musi- 
my jednostki organizacyjnie silne • ilościowo i jakościowo, przeto 
zawiązuje się Koła w miastach i miasteczkach. Na wsi obecnie 
nie organizuje się Kół Macierzy, natomiast tworzy się „Czytelnie 
Macierzy11, jako samodzielne komórki z określonym zakresem dzia­
łalności, a więc pewnego rodzaju „filje" Kół Macierzy.

W dotychczasowej akcji ^organizacyjnej Macierzy spotyka­
my najczęściej typy Kół, które wysiłki swoje ograniczają do je­
dnego przedmiotu działalności oświatowej i to przeważnie w sie­
dzibie Koła. Jedno Koło prowadzi szkołę średnią, drugie zawodo­
wą, inne znowu bibljotekę, a inne kursy dla dorosłych, a jeszcze 
inne bursę dla uczącej się młodzieży, i to całkowicie pochłania 
ich wysiłki. Mało jest Kół, które starają się wywierać wpływ na
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szerszą okolicę, choćby na cały powiat, przez odpowiednią orga­
nizację pracy w swojej siedzibie i wytwarzanie sieci placówek 
kulturalno - oświatowych (czytelni) w powiecie. Ten brak inicja­
tywy do pracy w powiecie powoduje, że Koła nie wywierają 
wpływu kulturalnego na szersze warstwy ludności, ale stają się 
instytucją zasklepioną w ciasnem gronie współpracowników i człon­
ków, bez znaczenia i wpływu w okolicy.

Te typy Kół muszą przystosować się do nowych potrzeb 
współczesnych i odpowiednio zreorganizować. Współczesność wy­
maga nowych Kół o następujących kierunkach działalności:

I typ: A. szkoła, B. bibljoteka, C. akcja odczytowa.
II typ: A. bursa dla młodzieży, B. bibljoteka, C. akcja od­

czytowa.
III typ: A. kursy dla dorosłych (uniwersytet ludowy), B. bi­

bljoteka, C. akcja odczytowa.
Widzimy w tych trzech typach 3 zasadnicze formy pracy 

oświatowej. Forma A. zawsze inna, zależnie od potrzeb miejscowych, 
formy B. i C. — zawsze te same, jako najodpowiedniejsze formy 
kulturalnego wpływu na okolicę.

Pracę faktyczną prowadzą sekcje specjalne. Zarząd Koła, jego 
prezydjum w szczególności, odpowiada za całość, kieruje cało­
kształtem i jest właściwie sekcją organizacyjną — poszczególne 
działy pfacy prowadzą specjalizujące sie sekcje Koła Macierzy.

W tem właściwie tkwi różnica poglądów na organizację pra­
cy oświatowej w Polsce. Uważamy za niecelowe tworzenie Towa­
rzystw, specjalizujących pewne działy pracy, np. kursy dla doro­
słych, bibljoteki, teatry amatorskie i t. d., z zamiarem tworzenia 
swoich kół czy otldziałów na prowincji, natomiast uważamy za 
celowe tworzenie silnych spoistych kół oświatowych, np. Kół Ma­
cierzy, na prowincji, których specjalizujące się sekcje prowadzić 
będą specjalne działy pracy, korzystając z materjału i wskazó­
wek ze swoich central, a także innych instytucyj specjalnych.

Dla przykładu omówimy prawidłowo działające koło typu I. 
Zarząd Koła powołuje sekcje stałe dla prowadzenia obranych 
działów pracy, sam zaś zwraca uwagę szczególną na przejawy ży-
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cia i potrzeby oświatowe siedziby Koła i okolicy, inicjuje two­
rzenie Czytelni w tych miejscowościach, w których warunki po­
zwalają na ich rozwój, stara się o środki finansowe, organizuje 
przedsiębiorstwa dochodowe, urządza samodzielnie lub łącznie 
z innemi organizacjami obchody narodowe, okolicznościowe,—Wy­
cieczki i t. p.

A. Do kierownictwa szkołą pod względem administracyjno- 
gospodarczym powołuje sekcję szkolną, albo jak tego sobie życzą 
władze szkolne, radę nadzorczą, do której, prócz członków Za­
rządu wchodzą członkowie rady pedagogicznej, sejmiku, magistra­
tu, organizacyj specjalnych, rodziców i t. p., stosownie do regu­
laminu rady. Organ ten zajmuje się sprawami szkoły w imieniu 
Koła.

B. Do prowadzenia bibljoteki powołuje Zarząd Koła Sekcją bt- 
bljoteczną, oddając jej całokształt spraw bibljotecznych. Obowiązki 
tej sekcji określa wyczerpująco odnośny dział Instrukcyj.*)

C. Celem należytego rozwinięcia jednej z najważniejszych 
dziś form pracy oświatowej, mianowicie akcji odczytowej, powo­
łuje Zarząd Koła Sekcją prelegentów. Należyte zorganizowanie tej 
sekcji w myśl wskazówek, zawartych w Instrukcjach, da Kołu mo­
żność systematycznego i skutecznego oddziaływania oświatowego 
na cały okrąg względnie powiat.

Poza temi Sekcjami znaczna ilość Kół, tak jak się to obecnie 
dzieje, będzie i nadal rozwijać działalność oświatową zapomocą 
sceny i teatru amatorskiego i w tym celu powoływać do życia 
Sekcje teatralne. Wreszcie bardzo ważna Sekcja dochodów bę­
dzie skupiała najenergiczniejszych w miejscowości jałmużników 
i przedsiębiorczych pomnożycieli dochodów na cele oświatowe 
Koła.

Specjalne obowiązki mają Koła Macierzy na' kresach. Stać 
one muszą na straży polskości kresów i przystosowywać do tych 
zadań swój aparat.

■) Józef S tem ler. „Instrukcje w sprawie prow adzenia oświaty poza­
szkolnej przfez Koła P. M. S.
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Podstawowym warunkiem trwałej planowej i systematycznej 
pracy jest wytworzenie w siedzibie Koła silnego ośrodka kultural­
no-oświatowego. Składa się na to odpowiednia liczba członków za­
rządu Kola i sekcyj, znających stosunki i potrzeby powiatu, ma­
jących wpływ i czynnych pod względem społecznym.

Warunkiem koniecznym jest posiadanie własnego stałego lo­
kalu. Lokal, nietylko jako miejsce zebrań i posiedzeń, ale jako 
punkt stały, do którego zwracać się mogą w oznaczonych godzi­
nach zainteresowani, mieszczący bibljotekę, ewentualnie stałą czy­
telnię i t. d., sprawia, że Kolo jest uehwytnem, widomem, i umoż­
liwia łatwiejsze utrzymywanie stosunków z innemi instytucjami 
i ludnością.

Ważnym warunkiem rozwoju Kola i jego działalności w mie­
ście i powiecie, jest odpowiedni, celowy rozdział pracy między 
członków Zarządu i sekcje Kola. W dzisiejszych warunkach konie­
czne jest pewne przygotowanie i oczytanie w literaturze, odnośnie 
do rozmaitych działów pracy oświatowej. Wydawnictwa najpotrze­
bniejsze już są dokonane i na żądania Kół wysyłane. Ponieważ sło­
wo żywe i zetknięcie większej grupy ludzi ze sobą dla zaintereso­
wania pewnemi zagadnieniami oświatowemi, — działa najlepiej — 
konieczne jest urządzanie krótkoterminowych kursów specjalnych. 
Za nader ważną uważać należy obecnie akcję odczytową. W celu 
przygotowania większej ilości łudzi, gotowych wziąć udział w tej 
akcji, winny Koła starać się o zorganizowanie u siebie krótkoter­
minowego Kursu prelegentów oświatowych. Zarząd Główny Macierzy 
skieruje.na żądanie odpowiednie siły, któreby taki 3—4 dniowy kurs 
na miejscu poprowadziły, pod warunkiem jednak, że na takim kur­
sie będzie przynajmniej 20 odpowiednich, stałych słuchaczy.

Dobrze zorganizowane i działające Koło Macierzy jest czyn­
nikiem oświaty i kultury.

50% ludności Rzeczypospolitej nie umie czytać ani pisać.
50% ludności Rzeczypospolitej oddaje głos przy wyborach 

w pełnej nieświadomości swego czynu.
50% ludności Rzeczypospolitej jest martwą, obojętną na losy 

Polski masą.
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Te same 50% ludności Rzeczypospolitej staną olbrzymiem, 
niewyczerpanem źródłem potęgi narodowej, o ile im damy podsta­
wy kultury i oświaty. Państwo samo bez pomocy społeczeństwa, 
ogromowi zadania nie podoła.

JÓZEF STEMLER.

ŚWIĘTO MIŁOŚCI SPOŁECZNEJ.

Dzień 3 maja święcić należy uroczyście. W bieżącym roku 
dzień ten należy szczególniej uczcić, nietylko dlatego, że na ten 
dzień przybędzie do stolicy Polski zwycięski generał Foch, że 
w tym dniu odbędzie się odsłonięcie pomnika księcia Józefa, -- 
lecz- że należy zapoczątkować nową formę obchodu przez odda­
nie w tym okresie przez wszystkie polskie instytucje, we wszyst­
kich miastach i miasteczkach, swych członków Polskiej Macierzy 
Szkolnej.

Hasło „szczęśliwość każdego", rzucone już w 1774 r. w prze­
pisach Komisji Edukacyjnej, przejawiła się. w Konstytucji 3 Maja.

Zbliżające się święto 3 maja zrównania stanów w Polsce — 
ta rocznica największego zwycięstwa, jakie kiedykolwiek odnie­
siono w Polsce, — zwycięstwa czystej, ofiarnej duszy nad samo- 
lubstwem, nad zgnilizną moralną carskich jurgieltników, — musi 
na nowo przepalać cały naród ku powszechnemu zespoleniu, a usu­
wać obojętność, niedołęstwo i nikczemności wszelkiego rodzaju, 
wskazując jak niezmierzone pole działania otwiera się przed na­
rodem, jak ogromny obszar wiedzy do zdobycia i zastosowania 
w odrodzonej Ojczyźnie.

Nowa siła: miłość społeczna, jaka ujawniła nasz charakter 
narodowy w dniu 3 maja 1791 r. powinna i obecnie znaleźć za­
stosowanie w utworzeniu ogólno-obywatelskiego komitetu, który­
by ujął jednolitość kierunku naszych uroczystości, ześrodkowują- 
cego się przy najzasłużeriszej placówce oświatowej: Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej.
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Wszystkie organizacje, stowarzyszenia, cechy i t. p. instytucje 
powinny wziąć udział we wspólnej kooperacji, celem manifesta­
cyjnego poparcia wysiłków Macierzy.

Każdy obywatel świadomy, powinien budzić w tym kierunku 
swe otoczenie, zachęcając wszystkich do udziału w pracach przy­
gotowawczych do uroczystego obchodu rocznicy. Kwesta powinna 
dowieść, że oceniamy należycie olbrzymie znaczenie oświaty. Po­
wszechna iluminacja okien nalepkami Macierzy powinna okazywać 
naszą celową manifestację uczuć. Należy się spodziewać, że nie 
znajdzie się żadna wystawa sklepowa, ani jedno okno nie ozdo­
bione nalepkami. Nie będzie też zapewne obywatela, któryby nie 
nosił w dniu 3-im maja, ostentacyjnie znaczka Polskiej Macierzy 
Szkolnej.

Zjednoczenie karne serc i umysłów, pod naczelnem hasłem: 
„szczęście Ojczyzny w oświacie powszechnej", symbolizowanem przez 
Polską Macierz Szkolną, powinno przyczynić się do usuwania róż­
nic partyjnych dla celów ogólnej oświaty i skupić wszystkie serca 
w poważnym, odświętnym a radosnym nastroju.

JÓ ZEF LEWICKI.

KATALOG ROZUMOWANY
WYDAWNICTW „KSIĘGARNI POLSKIEJ" P. M. S.

W  OPRACOWANIU PROF. KAZIMIERZA KRÓLA.
(C ią g  da lszy .)

10 . E igner L. Z a b y tk i b u d o w n ic tw a  poSskiego w  k s ię s tw ie  R a- 
c ib o rs k ie m . 1922. 16-a. str. 21.

Maleńka, ładnie w ydana książeczka z w iadom ościam i h istorycznęm i 
o starych kościołach polskich, ozdobiona 6 doskonałem i rysunkam i tych 
budow li, w ykonanem i p rzez au tora  i herbem  m iasta Raciborza. Można ją  
nazw ać ciekaw ym  przyczynkiem  do dziejów  ku ltu ry  polskiej na Śląsku, 
w spólnej od w ieków  po dziś dzień rozdzielonym  politycznie częściom te ­
go rdzenn ie  naszego kraju.

11. E sth o iu sśi E w a ryst. Ż y w o t p o c zc iw e g o  c z ło w ie k a . W ydanie 
now e, opatrzone przypiskam i, z życiorysem . 1922. S tr. XV i 74.
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Obchodzono niedaw no 100-ną rocznicę urodzin E. Estkow skiego 
(1820—1856) i w szeregu  artykułów , a naw et w obszernej książce, przypo­
mniano w ielkie zasługi tego pedagoga, pracującego nad ośw iatą szerokich 
w arstw  naszego społeczeństw a. Z tego pow odu „Księgarnia Polska11 przy­
gotow ała nowe w ydanie ślicznej jego książki pod powyższym  ty tu łem  (po 
raz pierw szy w yszła w r. 1850), gdyż jeszcze dzisiaj czytyw ać ją  m ożna 
z w ielkim  pożytkiem .

Jest to szereg rozum nie a serdecznie, w postaci przem ów ień napisa­
nych rad  i w skazów ek m oralnych, dotyczących życia człowieka w m łodo­
ści i w ieku dojrzałym  (trzeciej części, o starości, nie zdążył autor opra­
cować). Tam, gdzie w yrażone przez Estkow skiego myśli i poglądy w y­
chowawcze i społeczne są już odm ienne od dzisiejszych, nowszych, doda­
no w przypiskach objaśnienia i uwagi, ułożone przez jednego z w ybitnych 
pisarzy pedagogicznych. Tekst podzielony je s t na n iezbyt długie rozdzia­
ły: każdy z nich nadaje się do czytania głośnego w małem czy w iększem  
gronie. A czytanie takie może spraw iać tem  milsze w rażenie, że Estkow- 
ski pisze językiem  i sty lem  zbliżonym  do staropolszczyzny (bo też jego 
książka jest naśladow aniem  dzieła Mik. Reja pod takim samym tytułem ).

A utor przypisków  dołączył też dość obszerny (str. 1—XV] i p rzystę ­
puje napisany życiorys Estkowskiego.

Pod w zględem  charak teru  i w artości książka ta  należy do takich, jak 
„Dobra m atka11 przez Er. Gensów nę (zob. Katalog Ał> 1). S tanow i jakby 
dalszy ciąg tej ostatniej.

12. Gcnsńwna Fr. M łoda gospod^sraś. Kuchnia, śpiżarnia, apteczka 
i różne przyjacielskie rady. 1922. Str. 208.

Książka przeznaczona głów nie dla gospodyń wiejskich; autorka, za­
m iłow ana pracow niczka oświatowa, zna doskonale w ieś i jej mieszkańców. 
Celem jej jest zachęcić do dbałości o sw oje zdrow ie zgodnie z zasadami 
higjenicznem i, na co pozw ala w zrastająca zam ożność w ieśniaków  oraz 
podniesienie poziom u kulturalnego.

W  rozdziale „A pteczka11 podaje. wskazówki: jak i kiedy zbierać ro ­
śliny i jak używać prostych leków  roślinnych. W  rozdziale „Różne przy­
jacielskie rad y 11 ( s tr . '177- 200) uczy: jak urządzać przyjęcie bez trujących 
napojów, jak się zachow yw ać przy stole, jakie układać obiady zw yczajne 
i w ystaw ne; mówi o m ieszkaniu, schludności, daje różne praktyczne p rze­
pisy i przypom nienia zajęć około domu na w szystkie miesiące.

"93. Grabiec J. O n a s z e  grasiica. Zarys bojów  polskich w latach 
1918—1921. Z mapką. 1921. S tr. -38.

Jak objaśnia dodatek do głów nego tytułu, książeczka zajm uje się 
działaniami w ojennem i; spraw y polityczne (w ew nętrzne  i dyplom atyczne) 
porusza tylko o tyle, o ile to je s t po trzebne do zrozum ienia tam tych.
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A utorem  jest zaszczytnie już znany historyk, z zaw odu prawnik, obe­
cnie pułkow nik w sądow nictw ie wojskowem . O powiadanie odznacza się 
ścisłością naukową, jasnością i bezstronnością. Może być zrozum iałe naw et 
dla osób m niej wykształconych; czasami tylko w ypadnie czytelnikow i za­
pytać się o znaczenie w yrazów  używ anych w  języku wojskowych.

14. Holewiński J. D o r i na wsi i w miasteczku. 1921. S tr. 21.
Po w stęp ie, om awiającym  znaczenie ośw iatow e domu ludow ego, autor

(budow niczy zawodowy) daje wskazówki i objaśnienia techniczne co do 
budow y i urządzenia w ew nętrznego , z tern założeniem , że dom taki mieści 
w sobie: salę zebrań  (także na odczyty i przedstaw ienia  teatra lne), czy­
te ln ię , sklep spółdzielczy, b iura  i kancelarje różnych instytucyj społecz­
nych, jadłodajnię, pokoje gościnne, m ieszkanie dla zarządzającego i t. d.

Na końcu znajdujem y rady i wskazówki, dotyczące strony  finansowej 
przedsięw zięcia, jakiem  jest zbudow anie i prow adzenie domu ludowego.

Książeczka napisana przystępnie i bardzo pożyteczna.

15. Holewiński J . Sposób na droSyssiię. Książeczka dla wszystkich. 
1920. S tr. 19.

Niedawno odbudow ane państwo Polskie ma do zw alczenia w ielkie 
trudności ekonom iczne; brak w ielu rzeczy, drożyzna rośnie. Jedynym  sku­
tecznym  środkiem  jest usilna praca w szystkich zdolnych do niej, ale p ra­
ca istotnie w ytw órcza (w ięc np. nie paskarstw o), um iejętna, wydajna. To 
też  trzeb a  się uczyć pracow ać w ydajnie, poznaw ać postępow e m etody p ra­
cy. Samo podnoszenie płacy robo tn ika  nie zaradzi złemu. Płaca akordow a 
ma p rzew agę nad płacą „na dniówkę". Zarobek pow inien być spraw iedli­
wy, odpow iedni do rodzaju  pracy. B ogactw a przyrodzone kraju  nie stano­
wią same o jego dobrobycie. S trajk  je s t bronią obosieczną; ustaw odaw stw o 
nasze myśli o popraw ieniu losu pracujących. S trasznym  przykładem  skut­
ków upadku pracow itości jest Rosja.

Takie oto myśli rozw ija autor w dow odzeniu jasnem , przekonyw ają- 
cem, zupełnie przystępnie i dobrym  językiem . Zalety  te  w raz z niew ielką 
objętością książeczki czynią ją  zupełnie odpow iednią na odczyt zajm ujący 
i popularny.

18. Janow ski Aleksander. PoJęga Polski. W ydaw nictw o Polskiej Ma­
cierzy  Szkolnej na 3 maja roku 1920. S tr. 23.

Autor, pow szechnie znany jako wielki m iłośnik kraju ojczystego 
i św ietny  popularyzator, om awia tli w sposób zw ięzły a przystępny n astę­
pujące rzeczy: gdzie leży  Polska; jak w ielki je s t nasz kraj; czem je s t dla 
nas m orze Bałtyckie; jakie są granice; ilu nas jest; nasze bogactw a p rzyro­
dzone; komunikacje; gospodarstw o rolne; przem ysł; po tem  w szystkiem  za-
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stanaw ia się nad posłannictw em  Polski i nad je j duchem; a kończy w yra­
żen iem  w iary  w je j przyszłość.

R ozm iaram i i sposobem  opracow ania książeczka ta  nadaje się do­
skonale do w ygłoszenia jako odczyt dość popularny.

17. Joteyko-Rudnicka Z ofja . O  c ie p le . Z 55 rysunkam i. 1919. S tr. 128.
T reść  zaw arta w następujących rozdziałach: 1. Jak się rozszerzają  od 

ciepła ciała stałe, ciekłe i gazowe. 2. Co to jest term om etr. 3. Czy ilość 
stopni a ilość ciepła to w szystko jedno. 4. W  jaki sposób ciaia się topią. 
5. Jak ciała krzepną. 6. W rzen ie  i parow anie. 7. O skraplaniu się pary. 8. 
H istorja w ielkiego zimna. 9. O w ielkiem  gorącu. 10. O dobrych i złych 
przew odnikach. 11. Jak się ciepło roznosi po św iecie. 12. Prom ieniow anie. 
13. Ogień. 14. Ciepło i ruch.

Sposób opracow ania i zalety  są takie same, jak książki te jże  autorki 
„O zjaw iskach św ietlnych" fzob. Katalog .Ns 1). A utorka pom nożyła nią zna­
kom icie sw oje zasługi popularyzatorskie; dala rzecz, k tó ra  stanow i gotow ą 
część kursu  fizyki na p ierw szym  stopniu nauki szkolnej i godna je s t po le­
cenia do użytku samouków.

Liczne dobrze w ykonane rysunki podnoszą je j w artość.

'88. Junosza  Klemens. Ż o n a  z ja rm a rk u . Pow ieść w iejska. W ydanie 
2-e. 1922. S tr. 79.

Zam ożny i uczciw y gospodarz w iejski, n iem łody już w dow iec, żeni 
się z zalo tną córką rzeźn ika  w m iasteczku, k tórej ojciec, chciwy spekulant, 
bardzo sobie tego  życzy p rzez w yrachow anie. S tosunki m iędzy rodzinam i 
oziębiają się w krótce, bo now ożeniec nie chcc m arnow ać poczciw ie zap ra­
cow anego mienia. Zona rom ansuje z czeladnikiem  ojca; a przekonaw szy 
się, że mąż potrafi być naw et spraw iedliw ie surow ym , postanaw ia go 
zgładzić, nam ów iona do tego przez kochanka. P rzez  pom yłkę sama w ypija 
truciznę i um iera, kochanek zaś ucieka.

W pow iastce znajdujem y zajm ująco nakreślone charak tery  ludzkie. 
Jest ona zarazem  saty rą  na fałszywą am bicję, k tóra  skłania porządnego 
w ieśniaka do zaw iązania stosunków  z pozornie w yżej stojącym i, a w g ru n ­
cie rzeczy  niższym i m oralnie m ieszczanam i. Z pow odu przeto  zalet po­
w iastkę tę, dawno już w ydaną i w yczerpaną, przedrukow ano po raz p ie rw ­
szy w  tern w ydaw nictw ie.

19. Konarski K azim ierz. W iz e ru n e k  p ra w e g o  P o la k a . W ydaw ni­
ctwo Polskiej M acierzy Szkolnej na 3 m aja roku 1920. S tr. 11. .

Na książeczkę składa się szereg  rozum nych a zw ięźle w ypow iedzia­
nych uwag o zadaniach i obow iązkach dobrego obyw ate la  w now ein pań­
stw ie Polskiem . Mówi się w ięc o służbie w ojskow ej, stosunku do rządu,
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poczuciu jedności narodow ej, o pracy gospodarczej, o po trzeb ie  ośw iaty 
i o znaczeniu wolności.

Można polecać także do czytania w spólnego na zebraniu, jako w stęp 
do bardziej szczegółow ych pogadanek z tak zw anej „ftauki o Polsce w spół­
czesnej11 i dla w yw ołania dyskusji w takich sprawach.

2 0 . Kosmoivska 1. Po łudn iow a S łow iańszczyzno (Jugosła­
w ia ). 1922. Str. 126.

W  r. 1909 w ydala Księgarnia Polska dziełko te jże  autorki p. t. „Z po­
łudniow ej Słowiańszczyzny. S łoveńska „Kraina" (zob. Katalog w ydaw nictw / 
Ks. Pol. Ne 2). A utorka opracow ała następnie opis innych krajów, składa­
jących z tam tym  obecne „Królestw o Serbów , C horw atów  i Słow eńców ", 
czyli t. zw. w skróceniu „jugosław ję", t. j. Południow ą Słow iańszczyznę, 
w łączając do niego nieco przerob ioną treść  tam tej pierw szej książki, i w ten  
sposób pow stało dziełko niniejsze. Opis S erb ji zajm uje w niern str. 6—34, 
Krainy (S iow cnji)—str. 34—83, Chorwacji z Dalmacją, Bośnią i H ercegow i­
n ą —str. 85—113; resz tę  tekstu , str. 114 -123, zajął „Rzut oka na w olną i zje­
dnoczoną Jugosław ję".

Sposób opracow ania jest taki, jak w pierw szej, w cześniejszej książ­
ce: autorka zajm uje się m niej p rzyrodą kraju, głów nie zaś życiem  naro­
du w dalszej i najbliższej przeszłości, rozw ojem  kulturalno-ośw iatow ym , 
odrodzeniem  narodow em  i przygotow aniem  do dzisiejszego życia po lity ­
cznego. W szędzie zaznacza łączność duchową południowych Słowian z Pol­
ską i zachęca do bliższego poznania się w zajem nego.

Książeczkę zdobi 16 rycin  różnej treści.

21. Kowerska Z . DasieSny c h ła p ią c . Pow ieść dla m łodzieży. W y ­
danie 2-e. 1922. S tr. 111. (Po raz p ierw szy w ydana innym  nakładem).

Józik, syn posługacza kolejow ego, wdowca, już mając dziew ięć lat 
prow adzi ojcu gospodarstw o domowe. Po śm ierci ojca, p rzygarn ięty  p rzez 
zubożałą i chorow itą eks-obyw atelkę ziemską, doznajc dobrodziejstw a je j 
opieki, ale i sam jes t je j w ielce pomocny w chw ilach choroby i przed 
zgonem. Z arabia posługą u zacnych studentów  uniw ersy tetu . S traciw szy 
opiekunkę, dostaje się do szewca, znosi cierpliw ie n iedolę term inatora; 
z czasem przenosi się do lepszego pod każdym w zględem  majstra, zostaje 
czeladnikiem  i w spólnikiem  firmy. Obok tego „dzielnego chłopca" w ystę ­
puje w powieści, dla kontrastu, chłopiec zepsuty przez nierozsądne w y­
chowanie i pokusy w ielkom iejskie, typ  pospolity  np. na bruku w arszaw ­
skim. Młodego czytelnika żywo leż zajm ują losy zm yślnego psa Bosego, 
nieodłącznego tow arzysza Józika.

Pow ieść, pełna praw dy życiow ej i szlachetnej tendencji społecznej, 
obfituje w sceny dram atyczne, w zruszające, rzew ne, w kilku m iejscach 
hum orystyczne. Napisana stylem  pięknym , ale łatwym , pow inna być zro-
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zum iała już dla m łodzieży od lat 10. Polecać ją  m ożna zarówno dzieciom 
ze sfer t. zw. in teligentnych, jak i ze sfery niższej w ykształceniem . W y­
dana jednak z w iększym  nakładem  kosztów, należy do droższych w poró­
w naniu z innemi w ydaw nictw am i Księgarni Polskiej.

2 2 . Kowerska Z. Z a  g ło sem  serca . Opowiadanie z życia w W. 
Ks. Poznańskiem . 1919. S tr. 36.

Hanka, siero ta  na łasce u gospodarza Cieplaka, zaczyna z [musu 
uczęszczać do szkoły niem ieckiej. O piekuje się nią tam  o parę lat starszy 
Gustaw, syn Niemca i Polki, katolik, k tóry  pragnie być takim Niemcem, 
jak iegoby  nie nienaw idzili Polacy. Dzieci p rzyw iązały  się do siebie, choć 
Hanka jest w ychow ana w uczuciach polskich. W  w ieku m łodzieńczym  
budzi się w ich sercach miłość; w reszcie postanaw iają się pobrać. Ale w i­
dok niedoli, jakiej doznała jedna rodzina polska w skutek nieludzkiegę 
praw a o osadnictw ie, w yw arła na Hance takie w rażenie, że cofa p rzyrze­
czenie i zostaje siostrą m iłosierdzia. Z czasem Gustaw, nie mając serca 
patrzeć  na postępow anie swoich rodaków  z Polakami, opuszcza Poznań­
skie i przenosi się na m ieszkanie do prow incyj rdzennie  niem ieckich.

Myśl przew odnia w ystępuje  w samem opow iadaniu zdarzeń, bez zby* 
tecznej argum entacji. Całość nacechow ana jest beznam iętną prawdą, 
a pod w zględem  form y prosto tą  i um iarkowaniem . Zalecać m ożna do czy­
tan ia  dorosłym  i starszej m łodzieży.

( C. (i. ii.)

K R O N I  K A .
Reforma administracji państwowej, zam ierzona p rzez rząd, uderza całym 

frontem  w adm inistrację szkolną, dążąc do podporządkow ania w ładz szkol­
nych p ierw szej i drugiej instancji, a w ięc inspektorów  i kuratorów  szkol­
nych, władzom adm inistracyjno-politycznym , t. j. starostom  i wojewodom . 
Takie podporządkow anie po trzebne jest rzekom o ze w zględu na jed n o ­
litość polityki pańsw ow ej, oszczędności finansow e i sprężystość adm ini­
stracji.

Zam ierzona reform a poruszyła żywo przedew szystkiem  nauczyciel­
stwo szkół pow szechnych i średnich. W szystkie zaw odow e organizacje 
nauczycielskie, a zatem  T ow arzystw o Nauczycieli szkół średnich i w yż­
szych, Związek zaw odow y nauczycielstw a szkół średnich, S tow arzyszenie 
chrześcijańsko-zaw odow ego szkół pow szechnych i Zw iązek nauczycielstw a 
szkół powszechnych, na w spólnych zebraniach ustaliły  w spólną rezolucję 
przeciw staw iającą się tem u zamachowi na sam odzielność adm inistracji 
szkolnej i rozpoczęły akcję, mającą na celu obronę tej sam odzielności.
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OKÓLNIK DO ZARZĄDÓW OKRĘGOWYCH I ZARZĄDÓW 
KÓŁ POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ 

W SPRAWIE MATERJALÓW KWESTOWYCH na rok 1923.
W związku z okólnikiem Zarządu Głównego P. M. S. w spra­

wie kwesty majowej, umieszczonym w K  11 (z listopada 1922) 
miesięcznika Polska Macierz Szkolna" zawiadamia się:

Kwestę winny zorganizować Zarządy Okręgowe i Koła na 
obszarze swojej działalności, pod hasłem: „Dar Narodowy 3 Maja 
na cele oświatowe Polskiej Macierzy Szkolnej". Na podstawie ze­
zwolenia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z d. 6. VII. 1922 r. 
N. B. P. 2007, kwesta ta odbyć się winna w terminie od 3 do 10 
maja 1923 r. Kwestą zainteresować należy szersze sfery, powołać 
odpowiednie komitety, któreby ewentualnie zajęły się urządzeniem 
uroczystych obchodów rocznicy Konstytucji 3 Maja, nietylko w sie­
dzibie Koła P. M. S., ale i w okolicznych miejscowościach. For­
my Kwesty należy, zależnie od warunków miejscowych, ustalić 
i zorganizować.

Na kwestę tegoroczną przygotowało biuro Zarządu Główne­
go następujące materjały:

1) znaczki papierowe z emblematem Macierzy (postać nie­
wieścia z książką na tle wsi) i napisem „Polska Macierz Szkolna" 
„Dar Narodowy 3 Maja" na cele oświatowe. Cena za 1000 sztuk 
mk. 10,000.

2) nalepki na okna z takimże emblematem. Cena za 100 szt. 
3,000 mk.

3) broszurkę prof. W. Sikory: „Przemówienie w dniu 3 Ma­
ja", nadająca się jako materjał dla kierowników szkół, nauczycieli 
i prelegentów w dniu 3 maja. Zachęcenie do urządzania obcho­
dów, rocznicy 3 Maja i rozesłania do szkół, czytelni i t. d. tych 
broszurek, będzie bardzo pożytecznym czynem oświatowym Za­
rządu. Cena broszurki 300 mk.

4) trwale odznaki P. M. S. na szpilce po 250 mk. sztuka.
Zamówienia na materiały kwestowe należy nadsyłać możli­

wie najrychlej, wskazując ilość, sposób wysłania takowych i prze-
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kazując równocześnie należne sumy na materjały i opłatę poczto­
wą czekiem P. K. O. na konto 583. Materjały będą rozsyłane i wy­
dawane od 15 kwietnia r. b.

Przy tej sposobności zawiadamia się, iż biuro posiada na 
składzie: 1) legitymacje dla członków Kół po 50 mk. szt.; 2) kwi- 
tarjusze kasowe po 1000 mk. szt.; 3) afisze o wykładach do wpi­
sywania tytułu, daty i t. p., po 100 mk. sztuka.

V>/ czasie kwesty zorganizować można również kolportaż wy­
dawnictw Macierzy, po które zwracać się należy wprost do Księ­
garni P. M. S., Warszawa, Warecka 15.

Zarząd Główny P. M. S.

SPRAWOZDANIA Z DZIAŁALNOŚCI KÓŁ P. M. S.
Koło P. M. S. im. Tadeusza Kościuszki w Wilnie.

Koło P. M. S. im. T. Kościuszki założone zostało w  d. 18 lipca 1922 r.
Zarząd stanow ili pp.: M erklejn Ju ljan  — prezes, Polakow ski F ranci­

szek —• w iceprezes, Podlipski B ronisław  — sekre tarz , M aksimowicz Jan  — 
skarbnik, członkowie Zarządu — Bohuszow a Marja; Rym aszew ska Janina, 
Błocki Stanisław .

Na członków Koła zapisało się 100 osób. P rzystępu jąc  do pracy, Za­
rząd Koła posiadał tylko lokal, udzielony p rzez Z. B. K. w W ilnie w Do­
mu Ludow ym  im. ks. biskupa Bandurskiego, i trochę  książek uzbieranych 
drogą ofiar.

Na d. 1 stycznia 1923 r. b ib ljo teka  Koła posiadała 400 tom ów  książek 
opraw ionych oraz 300 broszur.

Z b i b l j o t e k i  korzysta  400 osób, p rzew ażnie  pracow ników  kole­
jow ych i ich rodzin. W  okresie spraw ozdaw czym  w ydano 2456 książek; 
N ajw ięcej są czytane dzieła b e le try styczne , pozatem  w  znikom ej ilości 
treśc i naukow ej. B ib ljo teka czynna c o d z i e n n i e ,  z w yjątk iem  św iąt od 
godz. 5—8 w ieczorem .

C z y t e l n i a  p i s m  o t r z y m u j e  bezp ła tn ie  następujące pisma: 
„Dziennik W ileński", „Słowo", „Gazeta W ileńska", „Ziem ia W ileńska", 
„Praca", „Głos W ileński". Nabywa: „Świat," „Tygodnik Ilustrow any". „Mu­
cha", „Myśl N iepodległa", „K urjer Poranny". Z czytelni korzysta p rzec ię ­
tn ie  dziennie 20—30 osób. W stęp  do czy teln i bezpłatny.
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W  okresie spraw ozdaw czym  zorganizow.ano 17 odczytów  i w ykła­
dów, w ygłoszonych przez 1 4 p re legentów . Liczba obecnych na odczytach 
wynosi 1876 osób, co daje przecię tną  liczbę na odczytach 110 osób, na j­
m niejsza liczba osób 25, najw iększa — 307. O rganizując odczyty i w ykłady 
popularne, Zarząd Kola w cale nie kierow ał się chęcią zysków, urządzając 
je  bezpłatn ie, by dać m ożność szerszem u ogółowi poznać ku ltu rę  Polską, 
rozbudzić i pogłębić uczucia patrjotyzm u, miłości O jczyzny i dziejów  
ojczystych.

Dnia 28 w rześnia zorganizow ano obchód 99-ej rocznicy urodzin S y ­
rokom li, na którym  zebrano na pomnik poety  mk. 34684.—Dnia 9 paździer­
nika—'Obchód w yzw olenia W ilna przez gen. Żeligow skiego.—Dnia 30 listo ­
pada - - uroczysty  obchód Pow stania L istopadow ega, z orkiestrą, osobno 
dla dorosłych i m łodzieży szkolnej.—Dnia 21 grudnia zorganizow ano dzień 
propagandy pożyczki złotej.

Tutaj należy  w spom nieć o jednej trudności w pracy, a m ianowicie 
w yszukania p re leg en tó w  dla w ygłaszania odczytów  i w ykładów  popular­
nych. D obrze byłoby gdyby Zarząd P. M. S. w W ilnie tę  spraw ę u regu lo ­
w ał przez u tw orzenie  C entrali p re legentów . Mamy tutaj U niw ersy tet 
i ty le średnich zakładów naukowych, w ięc trudności w w yszukaniu p re ­
legen tów  być nie powinno.

Chcąc przyjść z pom ocą niezam ożnej uczącej się m łodzieży Koło 
zorganizow ało pomoc naukow ą w podręcznikach, z k tórych m łodzież ko­
rzysta  na miejscu, robiąc w yciągi i t. p. T en  dział pracy Koło ząrpierza 
rozszerzyć w r. b.

By zapoznać szerszy ^ogół z perłam i lite ra tu ry  polskiej i obudzić 
zam iłow anie do czyteln ictw a i w iedzy, Koło zorganizow ało głośne czytan- 
ki u tw orów  literackich, na k tóre  uczęszczało p rzec ię tn ie  10—15 osób.

W  październiku zorgani/ow ano Kursa dla dorosłych analfabetów , na 
k tó re  zapisało się 60 osób. S łabe zain teresow anie Kursami m ożna przyp i­
sać tylko tem u, że były  bezpłatne.

Dnia 26 grudnia zorganizow ano w ycieczkę do Muzeum Tow. P rzy ­
jaciół Nauk. O prow adzał prof. St. Kościałkowski. W  w ycieczce w zięło 
•udział 30 osób.

Dla zdobycia środków  d. 8 grudnia zorganizow ano kw estę, k tó ra  dała 
czystego zysku 665,585 mkp.

KSIĄŻKI NADESŁANE.
„Przemówienie na uroczystość 3 Maja”, opracow ane p rzez prof. HL Sikorę, 

w ydane nakładem  Księgarni Polskiej T-w a Polskiej M acierzy Szkolnej. Ce­
na 280 mk.
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Broszurka prof. S ikory  je s t ow ocem  trafnego i praktycznego pom y­
słu. Św ięto narodow e należy obchodzić w najm niejszych ośrodkach ośw ia­
tow ych, ale nie każdy z nich stać na w łaściw y odczyt lub gruntow niejszą 
pogadankę naukow ą, nie w szędzie znajdzie się odpow iednia osoba. Otóż 
broszurka przychodzi tu  ze skuteczną pomocą: m ożna ją  całą odczytać bez 
zmiany. P rzy tem  myśl zasadnicza jest w ażna i św ieża. W  przem ów ieniach 
i odczytach, związanych z tą uroczystością, dawano zw ykle tylko dzieje 
K onstytucji, au tor b ierze  je  za podstaw ę do snucia rozum nych uwag nad 
żyw otnem i naszem i celam i i zadaniami, w iążąc w ten  sposób przeszłość 
z te raźn iejszością  i przyszłością.

E. Malissewski i B. Olssewics. Podręczny Słownik Geograficzny, ze szcze- 
gólnem  uw zględnieniem  Polski, je j spraw  i in teresów . Nakładem księgarni 
Trzaska, E vert i Michalski.

P ierw szy  zeszyt „Słownika" (64 stron), k tórego całość obejm ie około 
100 arkuszy druku, w skazuje, iż w ydaw nictw o to w ypełni bardzo pow a­
żną, istn iejącą do dzisiaj lukę. Jako źródło inform acyj geograficznych, sta­
tystycznych, handlow ych i t. d. o Polsce i całym św iecie, będzie nader 
pożyteczny w  szkole, w urzędzie i w p rzedsięb iorstw ie. Dość liczne ilu ­
stracje  podnoszą w artość tego  po trzebnego  w ydaw nictw a.

Ustawy i najważniejsze rozporządzenia, dotyczące organizacji oświaty 
i szkolnictwa w Rzeczypospolitej Polskiej, zebrali Dr. Emanuel Łoziński i Zyg­
munt Stankiewicz. T. I. W yd. K siążnicy Polskiej T. N. S. W., W arszaw a 
N ow y-Św iat 59.

W yczerpujące i p rze jrzy ste  ujęcie najw ażniejszych ustaw  i rozpo­
rządzeń odnoszących się do szkolnictw a i w ychow ania, umożliwia, przy 
pom ocy dobrze pom yślanych skorow idzów , o rjen tow ania  się w powodzi 
obow iązujących rozporządzeń w tej dziedzinie. W ydaw nictw o to znajdzie 
się n iew ątp liw ie w każdej kancelarji szkolnej i w b ib ljo tece  oświatowca.

T reść  Ns 2: Koło M acierzy, p rzez Józefa S tem lera . — Św ięto  miłości 
społecznej, p rzez Józefa L ew ickiego. — Katalog rozum ow any w ydaw nictw  
K sięgarni Polskiej M acierzy Szkolnej. — Kronika. — Spraw ozdąnie. — 
Książki nadesłane.

R edaktor Józef Stemler. W ydaw ca Józef Świeżyński.

A dres Redakcji i Adm inistracji: W arszaw a, K rakow skie-Przedm . 7 m. 4. 

P rzedp ła ta  rocznie mkp. 4000 z przesyłką.

D ruk F . O rzechow skiego, W arszaw a, K rólew ska 3.
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